Nr. 142, 


Dziennik KRAJ wychodzi codzień rano z gg 
wyjątkiem dni poświatecznych. ; A 
Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie {i 
- kosztuje 5 centów. 


b Przedpłata wynosi: 


rocznie kwart. mies. 
w Krakowie. . . . 12 złr —3 złr. —1 złr. 
wAustrji zprzesyłka 16 , 4 „ 1, 40. 
w Niemczech. . . . 12 tal.— 3 tal. — 1 tal. 
we Francji .. ... 80 fr. — 20 fr.— T fr. 


w Serbji, Włoszech, 

Rumunii i Szwajce. 48 fr. — 12 fr. — 4 fr. 
j 169 
14 


- Kraków, wtorek 24 czerwca 


s Przedpłatę przyjmuje Administracja dz. Kraj, 
urzęda pocztowe austrjackie i zagraniczne, 
oraz niżćj wymienione ajencje. 

Redakcja, Administracja i Ekspedycja miej- 
scowa w Krakowie ul. Mikołajska 1. 435. 
Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Reklamacje nieopieczętowane wolne od 0- 
płaty iuwzględnia się je tylko w terminie 

8 dni. — Rękopisów nie zwraca się. 


Cena ogłoszeń (inseratów). 
w pierwszóm umieszczeniu wiersz . . 8 cnt. 
w każdóćm następnóm umeszcz. wiersz 5 y 
Stempel od każdorazowego umieszcz, 30. p 
Ogłoszenia przyjmuje administracja i ajencje 


Ajeneje przyjmujące przedpłatę. W Krakowie: 
$ Ajencje przyjmujące ogłoszenia. W Krakowie: 
Administrateur de la Gazette des Etrangers, Wien Kolovratr 


anonsów, 


Wolzeile Nr. 2.— W Pradze: Ferdinandsstrasse Nr. 
~ nem, Berlinie i Lipsku, Bazylei, Ziirichu, St Gallen, 
A 


EEEE i Saa E E O IE 


NSRO: DA AnI ŻE CZ gi 


M. Dworski. Skład papieru Z. J. Wywiałkowskiego, handel Wierzuchowskiego. — We Lwowie: Ksiegarnia Gubrynowicza i Szmidta. 
Marjan Dworski. — We Lwowie: Ajencja dzienników A. J. Piatkowskiego. — W Tarnowie: Ksiegarnia Gazdy. — W Wiedniu: B. Wołowski 
ing 9. — Hasenstein :& Vogler, Neuer Markt Nr. 11. — Oppelik, Wolzeile Nr. 22. — Rudolf Mosse, Seilerstätte Nr. 2. — Filip Lób, biuro 
38. — W Berlinie, Monachjum, Ziirichu i St. Gallen: Rudolf Mosse München, Windermachergasse, 3. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Me- 
Genewie i Sztutgardzie : Hassenstein & Vogler. — W Paryżu: Ksiegarnia Władysława Mickiewicza „Librairie de Luxembourg rue de Tournon 16.% ' 
X Ia: dat í 


- Ogłoszenie przedpłaty 
a na spraj“. | 


 Upraszamy prenumeratorów naszych, 


których abonament kończy się z d. 80 


czerwca aby zawczasu chcieli takowy na 
przyszły kwartał odnowić tak, aby re- 
gułarna przesyłka dziennika nie doznała 
przerwy. j e | 


Cena W Krakowie: w Austrii: 
z przesy. 


prenumeraty: OES 
od 1 lip do 30 wrz. złr. 8 — złr. 4 
od llip.'do 31 grud. „ 66 ., p8 
W przyszłym kwartale w dodatku po- 


j 


 wieściowym drukować będziemy bardzo 


zajmujące opowiadanie Berlicza Sasa 
pod tytułem: 
MOSK W.A.. 


Najdogodnićj i najtanićj przesyłać mo- 
żna prenumeratę za: pomocą przekażów 
pocztowych. 


Kraków 22 czerwca. 


lok na wiernokonstytucyjność i takich 
tylko popierać kandydatów, którzy. wy- 
raźnie oświadczą, iż nie będą walczyć 
przeciw konstytucji. Jeżeli ta zasada zo- 
stanie przyjętą, o czem nie wątpimy, wte- 
dy się rozbija wszelkie próby połączenia 
i zbliżenia“. Niech nam Presse daruje, ale 
jéj wniosek ostatni jest wielce naciągany 
i nakręcany — bo co znaczy wyrażenie: 


ków). Szczególny ten traktat został pod- 
pisany 14 b. m. i poręczony przez repu- 
blikańskiego jenerała Nonvilera. Lepszej 


cnie w Hiszpanji, nie. możnaby podać. 


l do rządu z prośbą ulżenia rygorów i prze- 


| pisów przestrzeganych. przez filje galicyj- - 
| skie banku naredowego przy pożyczaniu 


ilustracji, rozprzężenia panującego dbe; j| pieniędzy na weksle i na lombard. 


Otóż czego nie zrobiły nasze izby han- 


Wiadomości z Konstantynopola w wy-| dlowe, to uczyniła izba handlowa pesz- 
sokim stopniu zatrważają koła politycznej teńska; przesłała ona na ręce węgierskie- 
w całéj Europie. Telegram prywatny do | go ministra Kerkapoly' ego memorjał, w. 
nosi, Że stan zdrowia sułtana nie wróży | którym wyłuszczywszy całe krytyczne po- 


nie walczyć przeciw konstytucji? może|nic pomyślnego, życie jego w niebezpie-|łożenie targu pieniężnego spowodowane 


nie robić opozycji? Ale podobnego zda: 
nia ani uchwały odpowiednićj żaden ko- 
mitet w świecie nie może powziąść z gó- 
ry. Cośmy przewidywali, to się stało: 


węgiersko-kroacka ugoda znowu się za- 


haczyła o trudności. Kroaci nie są zado- 
woleni z ustępstw im poczynionych, i u- 
żyli ogłoszenia nuntium węgierskiego w 
dziennikach peszteńskich, jako niby po- 
wodu, ażeby całe swe niezadowolenie ob- 
jawić. Obzor zagrzebski mówi o propozy- 
cjach węgierskich, że ich przyjąć nie 
można. 3 
Dzisiejszy rząd francuzki dąży najwy- 
raźnićj do przywrócenia błogich czasów 
restauracji. Zapewne z zasady, że pod- 
władny zawsze winien się okazywać gor- 
jliwszym od samego naczelnika, prefekt 
departamentu Rodanu, Ducros wydał roz- 


f 


Wiedeński korespondent Nat: Ztg., któ-j porządzeńie ścieśniające wolność pogrze- 
ry nieraz już boleśnie zadrasnął przy-|bów cywilnych. Z tego powodu pisze 


wódców stronnietwa wiernokonstytucyjne- 
go, dając poznać rzeczywistą wartość tak 
ich samych jak całej kliki, zapowiada o- 


_ becnie upadek gabinetu Auersperga i po- 
"wołanie do rady korony Szmerlinga. Za- 
 pisujemy tę wiadomość, nie ręcząe bynaj- 


mnićj za jéj wiarogodność, jakkolwiek 


Temps: „Nasi ojcowie zrobili rewolucję, 
aby zapewnić tę wolność, którą od 1789 
szaaowały wszystkie nasze konstytucje. 
Jeżeli już nam nie przysługuje prawo cho- 
wania ludzi, kiedy i jak się nam podoba, 
byleby się zadość czyniło przepisom po- 
licyjnym, dla czegóżby tych samych środ- 


| może ona nie jest całkiem bezpodsiawną, | ków nie miano zastosować także do mał- 
jeżeli się zważy, te Vaterland także po- żeństw? wtedy mer zażąda, świadectwa 


daje 


niebokojony z jedućj srrony katastrofą fi. 


nisterstwu uda się w tóm sprawozdaniu, 


żądnój winy i na kogo innego zwalić ca- 
ły ciężar oskarżeń za klęski, które do- 


o tknęły państwo pod rządem centralistów. 


Niemcom bardzo o to chodzi, ażeby 


| żydzi w sprawie agitacji wyborczćj nie 


szli ręka w rękę z Polakami. Tak Presse 
pisze: „Donoszą vam ze Lwowa, że na 
czwartkowóm poufnóm posiedzeniu komi- 


weczeniem aowożytnego państwa”. 
| Podczas gdy @astelar przekształca Hi- 


> mansową a,z drugićj skrajuym radykali- |szpanję na wzór Am ryki północnej dzi- | 
. amom młodych polecił ministerstwu wy- 
( gotować jak najrychićj sprawozdanie o; kraju, gdzie wszystko jest, tylko nie ma; 
| stanie rzeczy. Wątpimy bardzo, czy mi-j rządu dobrego. Kompania północnój że- | 


|wne rzeczy się dzieją w tym pięknym 


się obecnie przedmiotem rokowań pomię- 


dzy dyplomatami. Wobec spodziewanych! 


| wypadków jenerał Ignatjew nie korzysta 
z urlopu, którego mu rząd jego udzielił 
K onan, w Konstantynopolu aż do dal- 
szych rozkazów z Petersburga. Domnie- 
manym następcą sułtana jest jego syno- 
wiec Mehmed Murad Effendi, młody ksią- 
e To gruntowne wychowa‘ 
nie europejskie i dobrze mówi po fran- 
cuzku. 
Berliński korespondent Times ogłasza 
treść koneesji, jakie bar. Reuter otrzymał 
jod szacha: perskiego do zakładania kolei 
| żelaznych, kanałów i ianych środków ko- 
munikacyjnych, pobierania podatków kra- 
jowych, wyzyskiwania kopalni ste: Są to 
koncesje tak daleko sięgające, jakich ża- 
|dna osoba prywatna od żadnego państwa 
| dotychczas nie uzyskała. Słusznie też u- 
ważą Times, że bar. Reuter został przez 
ito właściwie ministrem robót publicznych 
iw Persji. Koncesje Reuterowskie bardzo 
się nie podobają urzędowym kołom lon- 
dyńskim, gdyż najpierwsza droga żela- 
zna, jaka według kontraktu ma być wy- 
budowaną, podniesie tylko handel rossyj- 
jski. Reuter chciał i od sułtana tureckie- 
(g6 dostać podobną koncesję dla wybudo- 


| 


i 


wiadomość, nie świadczącą. wcale | ślubu kościelnego, nim przystąpi do ślu- |wania drogi żelaznój od Bosfor do Tn- 
o zaufaniu korony do ministerstwa. Mia-| bu cywilnego, co już poprostu byłoby zni- jdji, lecz sułtan odmówił. 
` mowicie donosi Vaterland, że cesarz za- | 


l Izba handlowa peszteńska. 


Pisaliśmy onegdaj na tém miejscu o 


Czeństwie, a blizka śmierć sułtana stała | szwiudlem wiedeńskim, stawia ona do, 


rządu następujące żądania : 

1. Aby filja banku narodowego w Pesz- 
cie eskontowała nietylko trzechmiesięczne 
weksle jak dotychczas, ale także sześcio- 
miesięczne. ) 

2. Aby weksle bankowe zwolnić od 
obowiązkowego podpisu drugićj firmy pro- 
tokółowanćj i przyjmować weksle choćby. 
tylko z jedną firmą protokółowaną. : 

3. Przepisy co do papierów przyjmo- 
wanych w lombard mają być stosownie 
do obecnego położenia rzeczy złagodzone. 

Petycje z powyższemi żądaniami izba, 
handlowa peszteńska wręczyła ministrowi 
finansów prawie w tym samym czasie, 
kiedyśmy krytykując instrukcję p. mini- 
stra finansów do starostw galicyjskich — 
p plany ministra Ziemiałkowskiego wzglę- 

dem przyszłego rozwoju drobnego. prze- 
mysłu w Galicji — wskazali naszym izbom 
handlowym na odpowiedniejszy w tćj chwili 
przedmiot zajęcia, aniżeli przyszły rozwój 
domowego przemysłu galicyjskiego, na 
przedmiot: który temi samemi prawie sło- 
wami, jakeśmy to uczynili, sformułowała 
petycja izby handlowćj peszteńskićj. 

Ale petycja ta peszteńska nietylko że 
nam sprawia satysfakcję potwierdzając w 
zupełności uwagi nasze o rzeczywistych 
chw lowych potrzebach prowincjonalnego 
bandlu i przemysłu, ale nastręcza nam 
także sposobność pociągnięcia paraleli 
|między praktycznym zmysłem Węgrów 
a — niepraktyczną gadatliwością naszych 
| wszelakich reprezentacji. 

Izba handlowa peszteńska spostrzegła 
natychmiast, jakie nicbezpieczeństwa gro- 


|laznój kolei kiszpańskićj zawiera formal- |projektach ministra Ziemiałkowskiego,| żą przemysłowi i handlowi węgierskiemu 
chociaż samo będzie je pisać, wyjść bez| ay układ z. szefem sztabu armji karli- | któremi tak gorąco w tej chwili zajęły | w skutek krachu wiedeńskiego: a od spo- 


stowskićj, według którego karliści zobo- | 


|wiąznją się szanować komunikację kolej- 
ina, jeżeli kormpanja ze swój strony nie 
| będzie przewozić wojsk repablikańskich, 
jani rekwizytów wojennych , jeżeli nadto 


juzyska od rządu madryckiego cofnięcie ! 


wojsk od linji kolejowej i zburzenie mo- 
jżliwych tamże fortyfikacji, jeżeli nie bę- 


się nasze izby handlowe i nad któremi 


strzeżenia do czynu odpowiedniego był 


tak szerokie prowadziły dyskusje. Wy-|już tylko jeden krok. 


tknęliśmy wtedy, że te plany i projekty 


nie odpowiadają ani obeeućj tak naprę- 


żonćj chwili, ani w ogóle naglącym po- 
H 


|zamidst myśleć i dyskutować o przyszłym 


tetu żydowskiego radzono o .kwestjach | dzie przesyłać telegrafem innych depesz irozwoju przemysłu domowego w Galicji: 


programu i organizacji; 


co do pierwszćj j oprócz służbowych, dozwoli karlistom re- trzeba przedewszystkiem ratować prze- 


kwestji zaś obiawiono zdanie przeważa- | widować pociągi, nareszcie będzie im co- | mysł i handel nasz zagrożony krachem 


jące, aby przedewszystkiem położyć na- 


Król Lear. 


(Ostatni gościnny występ Bolesława 
sią Ładnowskiego.) 


Królem Learem pożegnał p. Ładnowski 
nasze miasto. Jest to jedna z najtragicz- 
niejszych tragedji Szekspira — i przeraża 
nas tak, jakby przeraziły gwiazdy, gdyby 
z kolei wytkniętej wystąpiły i spadały; 
bo tu namiętność ludzka rzuca się na 
ostatnie moralne granice ludzkości, na to 
co człowiek ma najświętszego — na związ- 
ki rodzinne i targa je bezlitośnie w oczach 
naszych. „To rewolucja okropna w świe- 
cie moralnym*, jak powiedział znakomity 
krytyk niemiecki, którą Szekspir odtwo- 
rzył z grozą i siłą przypominającą rzeźby 


i i obrazy Michała Anioła. A sam Lear 
|. jakiż to olbrzymi kolos boleści, boleści, 


yi -która w akcie drugim, trzecim, a po czę: 


| ści irezwartym dosięga swego wysokiego 


dzień wypłacać po 2000 pesetas (fran- 


rzaniu coraz to odmiennych tonów jednój 
i tój samój boleści, twórczości takiej, jaką 
miał Słowacki gdy pisał ojca zadżumio- 
nych. — Mie małe więc zadanie wziął p. 
Ładnowski na swoje młode barki, nie 
zwyczajne trudności, zwłaszcza, że tę tru- 
dności przyszło mu łamać pod okiem ta- 
kiego mistrza jak Jan Królikowski, który 
był właśnie na przedstawieniu; ale za to 
oklaski, które wyszły z jego loży, mogły 
być nie małą zachętą i piękną za trud 
nagrodą. Nie powiemy, żeby p. Ładnow- 
ski grał Leara skończenie; pochwała 
taka zakrawałaby na żart z naszćj strony 
i lekceważenie, za eo słuszny żal mógłby 
mieć do nas artysta, żeśmy nie uszano- 
wali zdolności jego i pracy wielkićj; przez 
ten szacunek więc jaki mamy dla niego 
nie będziemy mu kadzili superlatiwami, 
ale przyznać musimy z całą sumiennością, 
że ogólny ton roli był nadzwyczaj dobrze 
pojęty, a charakter Leara tłomaczył nam 
jasno jego postępek. 


c i wymaga odartysty ogromnego zasobuj. Od pierwszéj sceny, a raczćj już od 


trzebom kraju naszego wobec przesilenia 
pO EO w Wiedniu. Wskazaliśmy, że 


Napisa: o petycję — nie wątpimy, że 
się ją poprze gdzie należy energicznie i 
będzie ztąd korzyść dla kraju. 

U nas inaczej. W chwili grożącćj kata- 
strofy, w chwili, kiedy następstwa kra- 
chu wiedeńskiego dają się czuć już u nas: 
nasze izby handlowe dla pięknych oczu 
ministra-rodaka zapuszczają się w dysku- 
sje nad przyszłym domowym przemysłem 


wiedeńskim, i w tym celu trzeba się udać | Galicji, a nie wiedzą wcale, że tymcza- 
AR| 


t 

| 

|króla i jego usposobienie kapryśne, nie- 
jspokojne i despotyczne. Zrzeczenie się 
| państwa na rzecz córek nietyle jest u nie- 
150 aktem miłości, ile ostentacją dogadza- 
‘jaca jego próżności, i za tę łaskę każe 
sobie płacić słowami pełnemi miłości i 
czułości. Lubiąc zewnętrzny przepych i 
zbytek — wierzy tylko w zewnętrzne o- 
znaki miłości, w piękne słowa. Tę strouę 
wybornie uwydatnił i uplastycznił artysta. 
Ale prędko leczy go z tój słabości stra- 
szna miewdzięczność Groneril i Regany; 
z pierwsz-mi łzami, które wylał płaczące 
na swoją córkę Goneril, spłynęła z jego 
duszy ta słabostka, odtąd już nie król 
cierpi, ale ojciec, ale człowiek; w odsło 
niętą i pozbawioaą purpury pierś biją 
wprost gromy nieszczęścia; boleść tu pię- 
trzy się, potęguje, szaleje wraz z burzą. 
Na to potrzeba ogromnego głosu, niesły- 
chanćj siły tragicznćj, rozległój skali gry. 
To tóż tutaj p. Ładnowski wydał nam się 
słabszy. — W niższych tonach boleści, a 
szezególnićj w chwili, gdy raz pierwszy 


TEZA 


a m 


z głowy te oczy, które poniżają się do 
łez — w té] scenie artysta był znakomi- 
tym i sprawił wielkie wrażenie, które wy- 
wołało kilkakrotne oklaski; — ale w 
akcie trzecim, gdzie boleść dochodzi do 
szczytu, z którego rzuca się w przepaść 
szaleństwa, — gra mie dorównała potę- 
dze słów, gwałtowna boleść prędko wy- 
czerpała zasób mimiki, ruchy jedne i 
te same powtarzały się często, przez co 
gra była monotonna. Za to zaowu sceny 
szaleństwa były vddane z prawdą i siłą, 
Z całego przedstawienia wynieśliśmy to 
przekonanie, że p. ładcowski może 
grać Leara, bo go pojmuje psycholo- 
gicznie i głęboko — bo eałość gry ma 
wiele ciepła i robi wielkie wrażenie. — 
Idzie teraz tylko o wykończenie szcze- 
gółów, do czego potrzeba; czasu i stu- 
djów. Gdyż najpierwsze sceniczne ta- 
lenta lata całe studjować musiały tę ro- 
lę, zanim krytyka przyznała im mistrzo- 
stwo. Oby tym mistrzom sprostał p. Ła- 
dnowski! Tém życzeniem żegnamy go, 


nietylko talentu, ale i siły fizycznej, i siły |samego wejścia na scenę — doskonale uwi- |zapłakał na niewdzięczność swojćj córki, dziękuj m odwiedziny naszćj sceny 
| | głosu i głębi uczucia i twórczości w stwa- !docznił artysta zdziecinniały nieco umysłli zły o to ną siebie, chciałby wygrzećli zaprasá Xprzyszłość 


| sA 


max 


zwany!) wielki przemysł. 

Jeżeli jednak nie uczyniły tego nasze 
izby handlowe: naszym dziennikarskim 
obowiązkiem jest wyręczyć je. Niech nam 
więc wolno będzie jeszcze raz wskazać 
na groźne niebezpieczeństwa, jakie wiszą 
nad naszym przemysłem i handlem. Fi- 
lje galicyjskie banku narodowego krępo- 
wane są jeszcze dawnemi przepisami, 
które w obecnćj chwili nie pozwalają im 
przynieść należytą ulgę handlowi i prze 
mysłowi. 

Taksamo jak dla Węgier, również i dla 
nas byłoby dzisiaj pożądaną rzeczą, aby 

. uwoloić weksle bankowe od obowiązko- 
wego podpisu drugićj firmy protokołowa- 
nćj, warunek który w dzisiejszych kryty- 
cznych i niepewnych czasach dla każdej 
ostrożnej firmy jest niebezpiecznym i 
oddaje ją tylko na łup banków, — i 
wielkich bankierów. którzy za dołączenie 
swego drugiego podpisu protokołowane- 
go, wygórowany narzucają procent. 

Dzisiaj jednak rząd i bank narodowy 
powinny się starać o przyniesienie ulgi 
rzeczywistemu handlowi i przemysłowi, 
nie zaś przez zastarzałe już przepisy fo- 
rytować tylko banki, które są zawsze pod 
porą gry giełdowój i sztucznym re- 
zerwoarem zdeprecjonowanych walorów 
giełdowych. ` 

Oby te uwagi nasze trafiły tam, gdzie 
obok znajomości stosunków finansowych 
jest dobra wola i możność zapobieżenia 
katastrofom. Jeszcze prowincję naszą 
nie tknęły następstwa przesilenia giełdo- 
wego, bo straty giełdowe nie uważamy 
za straty realne. Jeszcze handel i prze- 
mysł u nas nie przyznaje się do żadnych 
szkód i strat wynikłych z przesilenia gieł- 
dowego, jeszcze bankructw w sterach rze- 


czywisiego handlu towarowego i przemy- | 


słu nie masz u nas. 

Ale chwila jest krytyczna — a rząd je- 
żeli chce żapobiedz fatalnym ewentual- 
nościom, powinien dla Galicji sam z wła- 
snój inicjatywy poczynić te kroki, o któ- 
re prosi — izba handlowa peszteńska — 
a o których milczą — izby handlowe ga- 
licyjskie ! 


Korespondencje „Kraju“. 


Lwów 22 czerwca. 


C. [Komitet centralny—agita- 
cja wyborcza—z rady miejskiej 
— sprawa oświetlenia miasta.| 

Komitet centralny wyborczy miał, jak 
zapewniał jeden z tutejszych dzienników, 
udający zawsze dobrze poinformowanego, 
odbyć swoje posiedzenie. Niestety wiado- 
mość ta nie sprawdziła. się, mówię nie- 
stety, bo istotnie niecierpliwić zaczyna ta, 
żebym użył najsłabszego wyrazu, powol- 
ność w sprawie tak ważnćj. Komitetowi 
zdaje się może, iż do urządzenia powia- 
towych komitetów do przeprowadzenia 
agitacji wyborczój dość jeszcze czasu — 
bo przecież rada państwa zebrać się ma 
dopiero w październiku. Ależ nikt nam 
nie ręczy i ręczyć nie może, że trzy 
miesiące do przeprowadzenia takiej agi- 
tacji wystarczą, boć ktokolwiek obeznał 
się ze sposobem, w jaki bezpośrednie wy- 
bory mają się odbywać, przyzna, że przy 

agitacji obecnćj ogromne trudności zwal- 

czać będziemy musieli, że przeto przy- 
gotowania do tćj walki, jak: dokładne 
zbadanie terenu, ciągłe stykanie się z wy- 
borcami itp. nigdy przedwczesnemi być 
nie mogą. Tymczasem komitet zdaje się 
o tych wszystkich drobnostkach nie nie 
wiedzieć, bo dotąd przynajmnićj nie nie 
słychać o przygotowaniach przez niego 
poczynionych. : 

Donosi wprawdzie prawie codziennie 
tutejszy organ komitetu o konstytuowa- 
niu się komitetów powiatowych, a gdy- 
by doniesienia te wziąć na serjo, toby 
kraj cały kipić już musiał od akcji wy- 
borczćj; mamy wszakże ważne i uzasa- 
dnione powody wątpić o prawdziwości 
tych doniesień, na zapytania bowiem wy- 
słane ztąd do powiatów, co się tóż tam 
dzieje z ruchem wyborczym, dano pra- 
wie bez wyjątku odpowiedź, że prócz 
kilku powiatów w okolicy Lwowa, reszta 
nic wcale jeszcze nie wie o komitetach 
powiatowych. Czyż wobec takiego stanu 
rzeczy zarzut niedbalstwa uczyniony ko- 
mitetowi po kilkakroć przez „Dziennik 
Polski* nie byłby usprawiedliwionym ? 
A może my zresztą mylimy się, może 
komitet posiada w łonie swojóm jakiego 
Benedeka, który ukuł już cały plan kam- 
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sem trzeba ratować nasz dzisiejszy (tak |panji i teraz czeka tylko na hasło, aby |rodowości, tak srodz 
stanąć i zwyciężyć jak... Benedek. Lecz 
gdyby i tak rzecz się miała, to zawsze 
jeszcze powinienby komitet centralny od- 
być posiedzenie przynajmnićj dla powia- 
domienia kraju, że już o los swój nie 


ma się co obawiać. 
Na jutro zapowiedział prezydent mia 


sta p. Jasiński nadzwyczajne posiedzenie 
rady. Na porządku dziennym jest spra- 
wa ogrodu pojezuickiego , którą istotnie 
raz już zakończyćby należało. Pozwaia- 
my sobie wszakże zwrócić uwagę pana 
prezydenta, którego energję uznajemy 
zupełnie, na to, iż jest jeszcze wiele in- 
nych spraw może nierównie większej wa- 
gi, któreby także jak najrychlój uporząd- 
kować należało. Do takich spraw zali- 
czamy sprawę tańszego oświetlenia ga- 


zowego. Przypominamy sobie, że podo- 
bno rok temu osobna komisja zajętą by- 
ła przez cały miesiąc tą sprawą, a radny 
Wolski przedłożył nawet wyczerpujące 
sprawozdanie o tćj kwestji. Radny Do- 
brzański wszakże wniósł wówczas, aby 
odroczyć tę sprawę, gdyż zdaniem jego 
jeszcze jasnego poglądu na nią nie ma- 
my, i dopiero gdy się opinja w sprawie 
tój w dziennikach „wyklaruje *, będzie 
można coś stanowczego postanowić. No! 
rok już minął, jak to pan radny Do- 
brzański powiedział, lecz od tego czasu 
szanowna „(łazeta* ani jednóm słowem 
nie poruszyła sprawy gazowej. Może ma 
zresztą swojevdo tego powody, w to nie 
wchodzę — lecz spodziewam się, że po- 
wody te dla pana prezydenta żadnéj wa- 
gi mieć nie mogą, i że dlatego sprawę 
gazową na jednćm z najbliższych posie- 
dzeń rady weźmie na porządek dzienny. 


|| n 


Poznań. Mieliśmy już sposobność na 
tóm miejscu zwrócić uwagę czytelników 
na powody uwięzienia redaktora „Kato- 
lika* p. Miarki, którego zasługi około 
podtrzymywania języka i narodowości 
polskiej w Górnym Szlązku są godne u- 
znania. Miarka już oddawna był przed- 
miotem szczególniejszój nienawiści ze 
strony rządu, jako propagator polszczy- 
zny i obrońca kościoła katolickiego prze- 
ciwko dzisiejszemu prądowi w Prusach, 
tak nieprzyjaznemu tego rodzaju obja- 
wom. 

Szczególnićj w chwili rozpoczynającej 
się agitacji wyborczej, taki człowiek w 
głównóm ognisku polskości na Szlązku 
pruskim, ,w Królewskiej Hucie, mógłby 
istotnie robić bardzo wiele wśród tego 
poczciwego ludu, lecz nieumiejącego na- 
leżycie bronić swych praw narodowych, 
wobec uzbrojonćj we wszelkie środki 
niemczyzny. Otóż rząd nie zastanawiał 
się długo nad sposobem pozbycia się 
tak niemiłego dla siebie człowieka. Schwy- 
tano go zupełnie niespodzianie'i osadzo- 
no w więzieniu śledczóm w Bytomiu, pod 
pozorem, że miał zamiar uciec z powo- 
du skazania go przez sąd na karę wię- 
zienia. Lecz pogłoska ta była umyślnie 
puszczoną , aby znaleźć jakibądź pozór 
do pozbycia się go w téj właśnie chwili. 
Nikt bowiem nie jest tak naiwnym, aby 
uwierzył, że p. Miarka, będąc właścicie- 
lem kamienicy, drukarni i czasopisma w 
Królewskiej Hucie, miał. zamiar uciekać, 
co zresztą ojcu dziesięciorga dzieci nie 
jest rzeczą tak łatwą. 

Bardzo naturalnie, że dotychczas jesz- 
cze nie wyjawiono mu powodów uwię 
zienia, z których rozumie się samo przęz 
się łatwo można byłoby usprawiedliwić 
się. Owszem Niemcy widocznie radziby 
jak najdłużćj pastwić się nad człowie- 
kiem, który im niemało krwi napsuł. 
Osadzono go w jakićjś brudnćj, wilgo- 
tnój i zimnćj celi, nie dano mu wcale 
łóżka a tylko nieco jakićjś słomy zamiast 
posłania; jednóm słowem pozbawiono na- 
wet tego rodzaju wygód, jakich gdzie in- 
dzićj nie odmawiają największym zbro- 
dniarzom. Zresztą robią Niemcy, co tyl: 
ko może uczynić pobyt w więzieniu jesz- 
cze nieznośniejszym. Źonie pozwalają wi- 
dzieć się tylko w obecności inspektora 
więzienia, a kiedy żona chciała zamówić 
dla niego pościel i jedzenie, to jéj od- 
powiedziano, że: należy spytać o to do- 
ktora. 

Doktór zaś na żądanie p. Miarki, aby 
zbadał stan jego zdrowia, odpowiedział, 
z największóm gburowstwem, iż nie ma 
na to czasu. W dodatku do tego nie po- 
zwalają mu nie robić w więzieniu. W ta- 
ki to sposób obchodzą się w tém „cywi- 
lizowanćm państwie pruskićm* z ludźmi, 
którzy mają nieszczęście należeć do na- 


e dziś pokrzywdzo- 
nćj przez rząd, i wyznawać opinie reli- 
gijue, z któremi dzisiejszym. koryfeuszom 
|pruskićj polityki wewnętrznej podobało 
się rozpocząć walkę. Redakcję „Katolika“ 
objął ks. Franciszek Przynieżyński. Wiel- 
kim ciosem byłoby dla ruchu narodowe- 
go na Szlązku pruskim, gdyby to czaso- 
pismo przestało wychodzić, chociaż do- 
tychczas nie ma powodów do podobnej 
obawy. 

Poruszone w ludzie polskim na Szlązku 
pruskim przez p. Miarkę poczucie naro- 
dowości, pod wpływem podobnych wy- 
padków ma teraz sposobność objawienia 
się, albowiem rząd na serjo wziął się 
do tępienia tego, na co dotychczas pa- 
trzał ze stanowiska dobrze pojętego pań- 
stwowego interesu. 

Przed kilku dniami odbyło się w Po- 
znaniu zgromadzenie akejonarjuszów te- 
atru polskiego. Na ukończenie budowy 
teatru potrzeba jeszcze 70,000 talarów; 
ztąd sądzić można, że przed 1 stycznia 
1874 roku, jak z początku zapowiadano, 
budowa teatru nie będzie ukończoną, al- 
bowiem tak znaczna suma nie da się u- 
zbierać w stosunkowo dosyć krótkim cza- 
sie. Dyrekcja starała się tóm usprawie- 
dliwić sprzedanie nabytego gruntu przy 
ulicy Królewskiej, a rozpoczęcie budowy 
przy ulicy Berlińskiej, „iż uczyniła to 
pod wpływem silnego parcia opinji pu- 
blicznej*, uważając zresztą to ostatnie 
miejsce za stosowniejsze. 

Wiece katolickie w Prusach Zachodnich, 
urządzane przez p. Edwarda Kalksteina 
i pod jego wyłącznem prawie kierowni- 
ctwem, mają charakter prawie wyłącznie 
niemiecki i tylko najniepotrzebnićj oba- 
łamucają lud polski wspólnością katolic- 
ką z Niemcami. Dla kilku lub kilkuna- 
stu Niemców obecnych na tych wiecach, 
zwykle mowy bywają wygłaszane po nie- 
miecku, i kończą się (jak np. w Chyloni) 
okrzykami na cześć „naszego cesarza i 
króla“. Czyż lud polski może ztąd od- 
nieść jakąś korzyść ? — zapewne, że nie. 
Najlepićj zrobiliby ultramontanie, żeby 
choć raz dali pokój tym wiecom kato- 
lickim i nie przyczyniali się tym sposo- 
bem do osłabiania poczucia odrębności 
narodowćj w masie wiejskiego ludu. 


Z) 
Sprawy miejskie i powiatowe. 


Posiedzenie rady miejskićj krakowskićj 
z dnia 28 czerwca. 


Prezydujący dr. Szlachtowski, sekre- 
tarz Zawiłowski. 

Posiedzenie otwarte o godzinie 51/}.— 
Po odczytaniu i przyjęciu protokółu z po- 
przedniego posiedzenia, sekretarz Zawi- 
łowski odczytał wniosek radcy Bochen- 
ka, poparty przez 10 innych radców, a- 
żeby rada miasta raczyła wyznaczyć Ja- 
nowi Matejce grunt pod budowę domu i 
pracowni. Wniosek ten został odesłany 
do sekcji ekonomiczaćj. 

Następnie rada miasta przyjęła wnio- 
sek sekcji szkolnej, ażeby oznajmić towa- 
rzystwu pedagogicznemu we Lwowie, iż 
podczas zjazdu członków tegoż towarzy- 
stwa w Krakowie w dniach 17, 18 i 19 
lipca b. r., rada miejska ofiaruje bezpła- 
tnie pomieszczenie dla członków towa- 
rzystwa w gmachach szkolnych i wyzna- 
cza 300 zła. na ich przyjęcie w Krakowie. 

Następnie zabrał głos radca Hoszow- 
ski, sprawozdawca komisji archiwalnej i 
przedstuwił postęp , jaki zrobiła komisja 
w sprawie uporządkowania archiwum 
miejskiego.. 

-R. dr. Weigel wnosi w imieniu sekcji 
skarbowej, ażeby nad prośbą Karola Rich- 
tera b. inspektora budownictwa miejskie- 
go, przejść do porządku dziennego. Wnio- 
sek ten przyjęto bez dyskusji. 

Radca Aleksandrowicz imieniem sekcji 
szkolnój wnosi, ażeby zmienić uchwałę 
rady wzywającą akademję umiejętności w 
Krakowie, ażeby z końcem każdego ro- 
ku zawiadomiła o zaszłych wymianach 
książek przez ś. p. Ludwika Rulikowskie- 
go darowanych. Rada miejska przychyla 
się do żądania akademji, gdyż uchwała 
ta nie zgadzą się z życzeniem zapisodaw- 
cy, a to z tego powodu, że i tak po roz- 
wiązaniu akademji, cały majątek prze-| 
chodzi na własność gminy. — Wniosek 
przyjęto. 

R. Friedlein wnosi imieniem komisji e- 
konomicznój, aby dwa obrazy historyczne 
Stachowieza, przedstawiające chwile z 
przeszłości miasta Krakowa, kupić na 
własność gminy za cenę 600 zła. 


|osnuty na tle znanego podania ludowego. 
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‘Radca Baranowski sprzeciwia się wnio- | 
skowi, nie widząc w tych ob:azach ani | 
pod względem sztuki, ani pod względem ` 
historycznym takich przymiotów, któreby 
je kwalifikowały do zakupienia na wła- | 
sność miasta. Głos radcy Baranowskiego | 
nie zostaje poparty, a rada przyjmuje | 
wniosek komisji prawie jednomyślnie. É 

Radca magistratu dr. Schmidt przed- 
kłada wniosek sekcji IV, aby nabyć 
grunta na rozszerzenie ulicy Szlak po 
D zła. za sążeń. ri 

Wniosek przyjęto. . ) 

Następnie zabrał głos radca Rzewuski 
imieniem komitetu budowy pomnika dla 
ś. p. Straszewskiego, i przedstawia w tym 
względzie wniosek, któryśmy już w nie- 
dzielnym numerze Kraju w całości prze- | 
drukowali. 

(Dokończenie nastapi.) J| 


IJ 
Kronika potoczna i rozmaitości. 


Koaków, 28 czerwca. 


Dzisiaj rano przejeżdźał pociagiem pospie- 
sznym przez Kraków do Wiednia, Karol ks. 
Rumunji, z dwoma ministrami (skarbu i spraw | 
wewnętrznych), nadwornym ochmistrzem, jene- | 
neralnym adjutantem i licznym orszakiem. Wa- |. 
gon salonowy był z kolei rumuńskićj. Na | 
dworcu oczekiwali księcia: radca dworu i de- 
legat p. Bobowski i dyrektor policji radca / 
dworu p. Englisz w uniformach galowych, da- | 
léj komendant Krakowa jenerał Knebl z na- 
czelnikiem sztabu podpułkownikiem Mossin- 
gem. Z Wiednia wysłany został na powitanie 
przez dyrekcję kolei północnéj nadinspektor | 
Saksl.. Książę będzie mieszkał w Wiedniu ja- 
ko gość cesarza w pokojach, niedawno przez 
ks. Walji zajmowanych. Według opowiadania 
osób z jego orszaku, wszystkie pogłoski o jego Č 
odstąpieniu nie mają żadnéj podstawy. 

Hr. Neipperg, główno-dowodzacy w Ga- 
lieji, który temi dniami wyjechał do Wiednia, fi 
nie ma już podobno wrócić do Lwowa na dal- 
sze urzędowanie. Tak przynajmnićj donosi 
Dziennik Polski. dY 

Wystawa publiczna robót ręcznych, szczó- | 
gólnie zaś rysunku odrecznego uczniów wyż- | 
szój szkoły realnéj w Krakowie przy ulicy św. | 
Jana, otwarta zostanie w piatek dnia 27 b. m. b 
i trwać będzie przez trzy dni od godz.9—12 | 
przed południem i od godz. 3—6 po południu. 

W sobotę odbyła się majówka seminarjum | 
nauczycielskiego zostającego pod kierownictwem 
dyrektora Józefczyka. Przy seminarjum tém, 
jak wiadomo, jest także szkoła trzechklasowa 
wzorowa; uczniowie téj szkoły uczestniczyli, H 
również w majówce. Jeżeli pod światłem kiero- 
wnictwem dyrektora Józefczyka kandydaci na- 
uczycielscy przez ciąg kursu uczą się uczyć 
dziątwę: to na sobotnićj majówce pod przewo- 
dnictwem tak dyrektora jakoteż głównie pp. 
nauczycieli Niemczyka i Wandasiewicza mieli | 
sposobność uczenia się jak z dziatwą bawić ` 
się należy. Miło było przypatrzeć się na stari | 
szych wiekiem nauczycieli, którzy z prawdzi- | 
wem zamiłowaniem i zupełnem wylaniem się 
kierowali zabawami dziatwy wprowadzajac w j 
zabawy te pewną systematyczna rozmaitość. 
Majówka odbyła się na Woli i trwała od 10tej 
zrana do 7mej wieczorem, o którćj kandydaci | 
i uczniowie z nauczycielami na czele wyruszyli 
w pochód do Krakowa. 

Ks. Justus Ignacy Barszcz, z Suwałk w 
Kongresówce, przez kilka lat misjonarz w Ame- 
ryce północnćj, przybył obecnie z Minnesoły | 
do Krakowa. $ | 

Z sądu karnego. — We wtorek dnia 24 
b. m. odbędą się w tutejszym sądzie karnym j 
następujące ostateczne rozprawy: Jana Domi- | 

| 
ł 


niaka i wspólnika o kradzież, Wojciecha Woj- 
tasa i dwóch wspólników o kradzież, Błażeja 
Migdała i wspólnika o kradzież; Mateusza Ba- 
ciorza o ciężkie uszkodzenie ciała. 

Djabła wyszedł wczoraj nr. 96. Z następu- 
jacym numerem rozpocznie to pismo piaty rok 
swego istnienia. 

Wypadek. — Wczoraj przedpołudniem zo- 
stał na dworcu kolejowym zamożny kupiec, 
handlujący zbożem, Feiwel Kazner z Kazimie- 
rza, który się dopiero niedawno ożenił, w chwili- 
gdy się chciał udać do składów w jakiejś spra- 
wie handlowej, jak się zdaje przez własną nie- 
ostrożność przy posuwaniu wozów kolejowych 
na śmierć zgnieciony. 

Bronisław Komorowski, autor „Kroka,“ 
ukończył właśnie nowy dramat p. t. „Wanda,“ | 


Narząd falowy dr. Kuczyńskiego. — Na | 
wystawie wiedeńskićj zwraca na siebie uwagę 
uczonych narząd ifalowy, pomysłu dr. Stefa- 
na Kuczyńskiego, profesora fizyki przy J 
uniwersytecie jagiellońskim. Prof. Kuczyński | 
używał go w grudniu z. r. przy wykładzie 
swoim: „O barwie dźwięku,“ a opis jego zdo- | 
łączeniem ryciny ogłoszony jest w Rocznikach || 


| tak, iż ludzie myśleli że to rakieta. 
pozostał blady łuk znaczący drogę która me- 
'| teor przeleciał. 


tow. naukowego krakowskiego. Opis ten wy- 
szedł także w osobnéj odbitce. y 

We Lwowie odbędzie się dnia 27 b. m. 
posiedzenie tow. galicyjskićj kasy oszczędności. 

Wybór uzupełniający do rady pow. śnia- 
tyńskićj zgrupy gmin miejskich, odbył się dnia 
19 b. m. Wybrany został e. k. notarjusz Le- 
opold Karszniewicz. 

Z powodu zbliżzjącćj się 200-letnićj rocz- 
nicy obrony Trembowli naznaczył Tygodnik 
Wielkopolski konkursowa nagrodę w ilości 100 
talarów za napisanie gruntownćj historycznój 
monografji chrzanowskićj i obrony Trembowli. 
Monografja ta, objętości mnićj więcój 3—4 ar- 
kuszy druku, winna być nadesłana redakcji 
Tygodnika najpóźnićj do dnia 1 marca 1874 r., 
kóra ze swój strony przedłoży ja sędziom kon- 
kursowym, których nazwiska późnićj ogłoszone 
zostana. Nadsyłane monografje opatrzone być 
(winny tém samém godłem co koperta, w którój 
znajdować się powinna kartka z adresem autora. 

Meteor. — Gwiazdka Cieszyńska donosi, że 
we wtorek wieczorem około godz. 81/, widzia- 
no w Cieszynie osobliwsze zjawisko na zacho- 
dnim widnokręgu. Pokazała się kula przela- 
tująca po niebie, która się w końcu rozprysła, 
Potem 


_ Franciszek Liszt, słynny kompozytor i 
pjanista, obchodził dnia 13 kwietnia b. r. 
pięćdziesiątą rocznicę swegó zawodu koncer- 
towego. Po raz' pierwszy grał na koncercie 
w Wiedniu licząc lat 13. 


Zmarły w Jagrze (Erlau) na Węgrach arcy- 
biskup 'Barłakovies rozporzadził w testamencie 
majątkiem swoim w sposób następujący: na ka- 
plicę w Alsó-Elefant zapisał 2000, na kapitułę 
w Tirnau 2000, na rzecz zakładu nauczycieli 
komitatowych w Jagrze 2000, na rzecz prepe- 
randy nauczycielskićj tamże 2000, na rzecz 
wydziału prawniczego liceum tamże 2000, na 
rzecz zakładu wychowawczego chłopców tamże 
2000, na rzecz zakładu wychow. dziewcząt 
tamże 5000, na kapitułę tamże 2000, na rzecz 
klasztoru Bonifratrów tamże 2000, na szpital 
Sióstr miłosierdzia w Jagrze 2000, na wydawnie- 
two książek użytecznych 2000, na bibljotekę 
uniwersytecka w Jagrze 2000, na fundację ce- 
lem wspierania ubogich kapelanów djecezji ja- 
gierskićj 6000, na fundację dla biednych na- 
"uczycieli 10,000, na urzadzenie szkół ludo- 
wych dla dziewcząt 40,000, na stypendja 
10,000, krewnym zaś swoim zapisał 100,000 
zł. węg. 

Pani Juniewiczowa, śpiewaczka, zaanga- 
żowaną została do opery warszawskićj. 

Pani Modrzejewska, artystka dramatycz- 
na teatru warszawskiego, bawi obecnie w Po- 
znaniu. 


W drukarni I. J. Kraszewskiego, (dr. W2. | 


płaca |żadaja 

KRAKIOW, 23 czerwca. Zła. e. Zła. c. 

5% Obligacje indemn. galicyjskie ..| 73 75| 75 75 
kupon ubiegły ... —68 

4% Listy zastawne galicyjskie ....| — —| 71 — 
kupon ubiegły .... 191 

5% Listy zastawne galicyjskię..... (A> 163 — 
kupon ubiegły .... 238 

4% Listy zastawne polskie serjaI..| 94 —| 96 — 
kupon ubiegły .... 2— 

4% Listy zastawne polskie serja II.| 93 25| 95 25 
kupon ubiegły .... 2— 

5% Listy zastawne polskie nowe 93 25| 95 25 
kupon ubiegły ..... 250 

4% Listy likwidacyjne polskie..... 78 50| 8, — 
kupon ubiegły..... 24 

6% Listy zastawne banku hip. gal. | 84 —| 86 25 
kupon ubiegły .... 186 

6% Listy zastawne banku włościań. | — 96 — 
"kupon ubiegły .... 286 

ixalie. zakładu kredyt. ziemskiego: 

51/, % Listy zast. 36-letnie srebrem.| — —| — — 
6% Listy zast. 36-letnie banknot..| — —| — — 
6402; A 18-letnie' no | -—| — — 

Akcje kolei warszawsko-wiedeńskiej . DGL 8 

» „ galic. Karola-Ludwika ..|224 —|229 — 
Ay „  Iwowsko-czern.-jaskićj ..|136 —|140 — 
„ banku dla han. i przem. 80 zła.| — —| — — 
Losy krakowskie na 20 zła......... — | 4 50 
n 5% (Donau-regulirung) cGBoo0d | A 
„» premjowe wegierskie ......... —| — — 
» 3% tureckie 400 franków ....| — —| — — 
» miasta Stanisławowa .....-... — —| 25 — 
Srebro nowe austrjackie .........-- 110 50/112 50 
O EWAEUPDONACHE EC oe 109 —|111 — 
„ . (obwaczkowy rubel)......... 170 —|176 — 

Ruble papierowe rossyjskie........ 149 — 

ekalarygproBkief Jai ia cj. siata 166 — 

Dukat obraezkowy ................ 5 20 

PO Aan kOWEE Reais 21. 1 ie wohe stoi 8 87 

WIEDEN, 20 czerwca. 
Renta austrjacka 50/p .........-... 68 40 
„ » w srebrze 50/, ....| 73 30 
Losy: 
' Z roku 1839 całe za 100 zła........ 288 — 
? SS O L OO Eeh „.|]280 — 

50/ rząd. z r. 1854 za 250 ,, ....... 95 —| 96 
OE» „ 1860 całe ,, 500 zła. ..|102 50102 
fo)»  » 1860 1/5 „100 „ ..|117 —|119 

Rzadowe ,„ 1864 za 100 zła. ......|]136 —|138 


Zła. Ce 
Węgierskie poż. prem. na 100 zła....| 89 50 
Kredytowe 1860 r..... „ 40zł.m.k.|173 — 
Krakowskie ......... „ 20zła. „| = — 
Ofen;(Budy)-.-.;.... » 40 , 30 50 
Rudolfa SARA LONEN 14 50 
Salzburga........... cp ZAW ve, 21 — 
Obligacje: 
Indemnizacyjne galicyjskie........ 75 — 
Pożycz. kolei weg. sr.5% szt. 120zła.| 99 50 
"Akcje bankowe: 
Anglo-austrjackie ..... za 120 zła. |195 — 
Boden-Credit austrjac.. „ 80 ,, |280 — 
s »  węgier. .. „180%, | 61 50 
Franco austrjackie .... „ 80 ,„ | 91 — 
» EWOP IETS KIO 2... 8088 |N307 = 
Galic. banku hipotecz.. „ 160 „ | — — 
»  /dlafhandlurptz.. „808, | — = 
»  Landebk. Lwów. „ 100 „ | — — 
Handelsbank wiedeński ,„ 200 „ |131 — 
Interventionsbank..... » 80 „, | — — 
Linderbank Verein.... „ 140 ,„ | 88 — 
Nationalbank .......::1.:+ nS 988 — 
WUmonbanigsze SEE za 200 zła.|135 — 
Vereinsbank austrjackie „ 200 » | 52 — 
Verkehrsbank ........ » 80., | — — 
Wechslerbank wiedeńs. » 80 „ | — — 
Wechslerstuben Gesel.. „ 80 » | — — 
Wiener Bank Verein... » 80 „ [179 — 
Akcje kolei: 

Arcyksieeia Albrechta 200 zła. .... — — 
Alföld Fiume ....... 200 zła. sr. .|161 — 
Dniestrzańska ...... 200 „ „..| — — 
Elisabethny ooa ena 200 zł. m. k.. |222 — 
5 Linz Budw. 200 zła. sr. .|195 — 
Eperies-Tarnow ..... 200 , — — 
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m.k..| 2200 
Gal. Karl Ludwig ... 210 zła.sr...|222 — 
Kaschau Oderberg... 200 zł. m.k..|159 50 
Lemb. Czern. Jassy.. 200 „ «.|138 — 
Rudolfbahn ......... 200 „ sr 161 — 
Siebenbiirger I. ..... 200 `, EA 
Staatsbahn (500 fr.).. 200  „ BĘ —— 
n Treemisjr_ 800 A NAP S 
Siidbahn (Lombard.). 200 zł. m.k..{191 50 
Theissbahn ......... 2007 204 — 
—]| Tramway wied, ..... 200 277 — 
Węg. gal. I. Łupk... 200 „ sr. — — 
„ Nordostbahn ... 200 „  ..|11G 50 

„  Ostbahn (500 fr.) 200 „ .| 87 —| 89 — 


KRAJ | z wtorku 24 czerwca 


Łebińskiego) w Poznaniu wyszło „Sprawozda- 
nie posła pow. brodniekiego p. Ig. łyskow- 
skiego o petycji ludności polskićj Prus zacho- 
dnich względem równouprawnienia języka pol- 
skiego z niemieckim.“ 

* „Przyszłośćś (organ młodzieży pol- 
skićj w Zurychu.) — Mamy przed soba już 
cztery numera tego pisma zawierające przewa- 
żnie korespondencje z Zurychu, Wrocławia, 
Gandawy, Monachjum, Krakowa, zdające nam 
sprawe o stanie i czynnościach młodzieży uni- 
wersyteckićj w tych miastach. Gdyby pismo to 


już nie innego nie zawierało, tylko dokładne 


sprawozdania o tem, co porabia nasza młodzież 
za granicą, jak i czego się uczy, jak Żyje, ja- 
kie wyrabia w sobie przekonania i zasady, ja- 
ką drogą idzie w przyszłość, to już pismo to 
byłoby bardzo pożądanem nie tylko dla mło- 
dzieży jako jej organ, ale i dla kraju całego. 
Jeżeli bowiem, jak w artykule wstępnym tego 
pisma w nr. 4 czytamy, „młodzież ucząca się 
wyprzedziła przemysł kraju i kraj ten nie ro- 
zwija się w takim stosunku, w jakim wzrasta 
liczba tych, co na polu nauki i przemysłu by- 
liby w stanie ofiarować swa pracę* — jeżeli 
znaczna liczba utalentowanych i ukończonych 
ludzi szukać musi za granica stanowiska i za- 
bezpieczenia losu, to obowiazkiem kraju, który 


jest za ubogi, by im dać pomoc materjalna, 
jest dać im pomoc moralną, utrzymać z nimi 


nieprzerwalny węzeł duchowy i wiedzieć o nich; 
tóm bardzićj, że ta młodzieź sama ułatwia nam 
to zadanie wyciągając do nas rękę za pomoca 
swego organu i spowiadając się ze swych czyn- 
ności i potrzeb. Posłuchajmy co ja do tego 
skłoniło. „Oto, mówi ona w tym organie, opu- 
szczamy kraj po największćj części młodzi, ma- 
ło go znając, mało interesujac się nim, a ro- 
dzaj nauk, jakim się oddajemy całkiem kosmo- 
polityczny, bynajmnićj nie przyczynia się do 
obudzenia zasad obywatelskich, więc dla utrzy- 
mania łączności z krajem i z soba podjęliśmy 
wydawnictwo tego organu“. A dalój czytamy 
znowu: „Do urzeczywistnienia naszych zamia- 
rów potrzebny nam jest koniecznie kierunek z 
kraju. Ale tu ważna nasuwa się kwestja. Gdy- 
byśmy odezwali się z tem do kraju, gdybyśmy 
przedstawili mu nasze' położenie, to byśmy mo- 
że tak wielu i tak różnorodnych znaleźli, któ- 
rzyby chcieli przewodniczyć młodzieży, że za- 
miast dzisiejszej apatji, obudziłaby się może 
kłótnia, a za nia nienawiść i z młodzieży 
pracującćj zamienilibyśmy się na trybunów 
rozmaitych idei. Dla tego właśnie potrzeba 


aby kierunek dawany nam był przez ludzi, któ- 


rych znamy, którzy wśród nas przebywali a 
dziś już pracują w kraju i dla kraju. Ci zo- 
stając w korespondencji z nami, objaśnialiby 
nas o stanie kraju i ułatwiali pomieszczenie 
tamże ludzi fachowych i zdolnych*. 

Widzimy więc z tego, że nie tylko cel 


pisma szlachetny, ale myśl jego zdrowa, trze- 
Źwa, jasna i dziwić się należy, że pismo to 
tak mało u nas jest znanem; a przecież jest o 
bowiązkiem moralnym już jeżeli nie każdego 
obywatela, to rodziców, wysyłajacych dzieci 
za granicę, mieć w ręku pismo, które by im 
sumiennićj niż prywatne listy donosiło, jak ży- 
je młodzież, między którą oni syna swego wy- 
słali lub wysłać mają. Przeglądając korespon- 
cje „Przyszłości“ ze smutkiem znaleźliśmy w 
niej korespondencję z Krakowa, w któréj ko- 
respondent w strasznych kolorach kreśli ubó 
stwo naszćj młodzieży uczącćj się, brak kole- 
żeńskości, drogość życia i mieszkań, trudność 
dostania lekcyj i t. d. i woła o tanie kuchnie, 
o tanie a zdrowe mieszkania. Smutne na nas 
zrobiła wrażenie ta korespondencja raz dla te- 
go, że jest niestety prawdziwa, a powtóre, że 
aż do Szwajcarji musiał uciekać biedny kore- 
spondent, aby się poskarżyć na nędzę, o któ- 
rćj dziennikarstwo krajowe czy nie wie, czy 
wiedzieć nie chce. Powtórzyliśmy tu głos tegó 
korespondenta, umyślnie, by nie został głosem 
wołającego na puszczy. Teraz szczególnićj, 
kiedy otwarcie akademji sztuk pięknych i re- 
organizacja techniki powiększa itak już jak na 
Kraków ogromne zastępy uczącćj się młodzieży 
i to przeważnie biednój, — należałoby aby ci, 
którzy mogą zająć się tą sprawą i chca, aby ci 
pomyśleli wcześnie, gdzie ta młodzież przy ta- 
kim braku mieszkań w Krakowie będzie mie- 
szkać, aby jej zapewnić tańsze a zdrowe jedze- 
nie i wynaleść środki utrzymania się. 


0d administracji. — Prenumeratorowie na 
medal pamiątkowy dla 6. p. Seweryna Mielżyń- 
skiego, raczą się zgłosić do administracji Kraju 
po jego odbiór. 

Teatr.— We wtorek 24 czerwca, pierwszy 
występ p. Rapackiego, artysty dramatycznego 
teatru warszawskiego: „Panie Kochanku,* a- 
negdota dramatyczna w 3-ch aktach przez I. J. 
Kraszewskiego. Początek o godz. 8. 


Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia 
18 i 19 czerwea pogoda; termometr dnia 18 
doszedł do 23.5 od 12.4, zaś dnia 19 do 23.6 
od 18.0 R. Dnia 20 pochmurno, popołudniu 
i wieczorem deszcz; termometr od 12.9 do- 
szedł do 20.0 R. Barometr w ciagu tych dni 
bez przerwy zwolna szedł wgórę Wiatr pół- 
noeno-wschodni. 


HOTEL SASKI. Przyjechali: Anna Pró- 
chnik z familja obyw., Stan, Próchnik patron 
trybunału, Frane. Makowski urzędnik, Floren- 
tyna Skowrońska obyw., Helena Lilpop obyw. 
z Warszawy; Ad. Sandoz-Guillarmod obyw. ze 
Lwowa; Szczęsny hr. Włodek z Trzeinicy; Al. 
Lisiebki z fam. obyw. z Stopnicy; Ant. Czaj- 
kowski obyw., Aniela Rażmowska wł. d. z Lu- 
bina; Jan Katerla wł. d. z Zarogowa; Bronisł. 
| Sroczyński wł. d. z Szarkówki; Teodor Open- 


pie n.i ę CL z y. 


płaca |żądają 


płaca | żadaja 

Akcje przemysłowe: Zła. c. Zła. c. 
Baugesells. allg. oest. 200 123 50,124 50 
5 Wied. i.e 100 zł. w.a..|138 50139 50 

Bauverein > MW. A wadoty AK | c) — 

KE IA JK jn ace 2009 WaW ZZ 

Masz:*wied! soda 2005, WA PZP 
noo LWOWA LOOSE 

Earcelacyjne' palic 51007 AZ ZZ 

'Wied.patrcelacyjne. -„./100' 50, „a S=|  Z= 

Listy zastawne: 

Allg. oest. Bd. Kr. los... 5% zła.sr...| 99 75/100 25 
n  » Ś8latlos ... 5% w.a....| 87 —| 87 50 
PL 25 Fan CUG ac ") ©) 85 —| 86 — 

Galic. Banku Hyp..... 6% w.a — —] 86 — 
„ Banku Włośc... 8% > n 94 —| 95 — 

Nationalbank........ 5% m.k....| — —| — — 

MC AWaGOGAUGGO 5% w.a 90 25| 90 50 

Weg. tow. kred....... 51% n — —| 8 — 

Obligi pierwszeństwa: 

Arcyks. Albrechta .... 100w.a....| — —]| 89 50 

Alföld Fiume........ 5%/zła.sr...| — —| 88 = 

Dniestrzańskie....... BLA m a aA >= G05 = 

Ferd. Nordbahn...... 5% m.k....| 88 50| 89 50 
WANA MaG Ss 5% zła 86 50| — — 
5 OSA NOBACJA 5% zła.sr...|105 50/106 — 

Gal. Kar. Lud........ 5% n »..|102 —| — — 
go HięGntyć sgudódcoć BŚ Mooać 98 —| — — 
POLST A TEREA 3... rA aoon 96 —| — — 

Kasz. Oderb, ........ SEA 00500 90 25| 90 75 

Lwów.-Czern.-Jassy: 

no RLSCOR RECE 5% sr.w.a..| 73 50| 73 70 
AP UĘTSOTZ RECE BC al EE SS= 
g. AURIE ieee S% n a n | 73 50| 74 50 
RAVIASTOZA 5% n»n n a| — —| — — 

Mihr, Sch. Central.... 5% „ „ » | — —| 84 — 

Siebenbürgen I. ..... 5% sr.w.a..| 83 59| 84 — 

Siidbahn (Lombardy). 3% »n » „ [110 —|110 25 

heissbahn.......... DUAN) aata — —| — — 

Weg.-galic. Łupkow. . 5% » » n» | 79 50| 80 — 
»  Nordostbh...300 5% „ „ „| 77 25| 77 65 
„  Ostbahn....3005% „ „ „| 69 80| 70 10 
WARSZAWA, 18 czerw. Rrs. k.lRsr. k. 

Listy zastawne serji 1; 4% .......| 95 40| 95 70 
7 n M ALA e E AOO TE 94 —| 94 30 

kupon ubiegły............ 1 985/| — — 

s. NOWOJSA jc RW M AG OGORO 94 10| 94 40 
kupon ubiegły............ 2 486/,| — — 

| n likwidacyjne.... 4% ....... 79 45| 79 75 
kupon ubiegły ..... SGD 23 4/ę| — — 
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chowski obyw. z Podola róss.; Wine. Zwoliń- 

ski z fam. obyw. z Wiednia. 

RJ 
Gospodarstwo przemysź i handel. 


Wrocław, 20 czerwca. — Przez cały ubie- 
gły tydzień mieliśmy powietrze bardzo po- 
myślne i wiadomości o stanie siewów, a mia- 
nowicie pszenicy, pozostaja w ogóle dosyć 
obiecujące. W Anglji nawet pod wpływem 
kilkudniowćj pięknej pogody siewy ozimine 
znacznie się polepszyły; w skutek czego spe: 
kulacja znów powściągliwie występować za- 
częła, do tyla, że na niektórych placach jak 
np. w Liwerpolu, niejakie obniżenie cen na- 
stapiło. Gdy jednak zapasy bardzo sa małe, 
a dowozy morskie choć wprawdzie dość znacz- 
ne ciągle jednak łatwy znajduja odbyt, spo- 
dziewać się należy że niezadługo stałe w zbo- 
żowym handlu nastanie usposobienie. 

Francja przy bardzo małym krajowym do- 
wozie ceny niezachwianie utrzymuje stałe, 
a nawet na wielu placach dążność podwyżki 
widocznie przeważała. W Marsylji dowóz za- 
morski dosyć był obfity, lecz znacznie oży- 
wiony popyt stałe z łatwością utrzymywał ce- 
ny. W Paryżu mąka znów drożćj notowaną 
była. 

Hollandja, Belgja i prowincje nadreńskie 
pod wpływem zwyżkowym francuzkich targów, 
przy bardzo stałóm pozostają usposobieniu a 
po części nawet wyższe notują ceny. To samo 
zupełnie i o targach południowych Niemiec 
powiedzieć można, gdzie popyt w ostatnim 
czasie dość znacznie przewyższał podaż. Środ- 
kowe i północne Niemcy pod chwilowym wpły- 
wem pięknego powietrza nieco osłabły w uspo- 
sobieniu i na niektórych placach dążność zni- 
żenia przebijać zaczęła. 

Na ostatnićj' giełdzie naszćj notowano za 
1000 kilogr. (2460 fnt. pol.) pszenicy na ten 
miesiąc 93 talarów, tyleż żyta na ten miesiąc 
621/, tal, na czerwiec lipiec 611/, tal., na li- 
piec-sierpień 521/, tal., na wrzesień-paździer- 
nik 543/, tal., na październik-listopad 54 tal. 

Ostatnie targi nasze przy średnim dowozie 


jnie bardzo ożywione były i tylko piękniejsze 


ziarno pszenicy i żyta chętnego znalazły kupca. 

Notowano 100 kilogramów (246 fnt. pol.): 
pszenicę białą 83/, — 10, żółtą 82/, — 92/,; 
żyto 61/,—67/,9; jęczmień 61/$—6*/4; owies 
51/1 — 55/12; groch 411/1—57/; wyka 4—4 tje; 
łubin żółty 8*/, — 85/,, niebieski 3 '/4—31/3 
rzep 8—9*/,; rzepik 7*/,—82/, tal. 

Okowita bez zmiany za 100 litrów (100 kw. 
pol.) 1009/, Trallesa w miejscu 193/, tal., na 
ten miesiąc i aż do lipca-sierpna 1911/4 tal., 
na sierpień-wrzesień 193/, tal, na wrzesień- 
październik 185/ talarów. 

Wełna zawsze dobry znajduje pokup po ce- 
nach ostatniego targu a pięknie wyprana łatwo 


'przeszłoroczne dogania ceny. 


Banknoty austrjackie po 99 */, tal. za 150zła., 
banknoty ross.-polskie po 803/, za 90 rsx. 


Ostatnie wiadomości. 


W Hiszpanji nowe przesilenie rządowe 
jest na porządku dziennym. W skutek 
wniosku Pi y Margalla, ażeby minister- 
stwo składało się z osób przychylnych 
rzeczy- pospolitej federacyjnej, któryto 
wniosek kortezy przyjęły 184: głosami 
przeciw 45, całe ministerstwo podało się 
do dymisji. Pi y Margall upoważniony 
został do złożenia nowego ministerstwa. 

Rossja odniosła znowu łatwe zwycię- 
stwo w walce z Chiwańcami. Dnia 4 bm. 
zdobył jenerał Kaufmann warownię Cha- 
sarasp na lewym brzegu Amu-Darji. Woj- 
sko chiwańskie, broniące tćj twierdzy, po- 
szło w rozsypkę, a zapasy wojenne, ja- 
kie się w nićj znajdowały, wpadły w ręce 
Rossjan. 

Kursa. — Wiedeń 23 czerwca godz. —.— 
40/, zjednocz. dług państwa banku 68.—. — 
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 18.60.—Losy 
z 1860 r.102.—, — Akcje banku 1000.—.— 
Akcje kredytowe 276.—.— Londyn 111.50.— 
Srebro 110.75. — Dukat —, —, — Lombardy 
1938.—. — Losy z 1864 r. 136.25. — Akcje 
franko-austr. 93.—. — Napoleony 8.92. — 
Akcje kolei Karola Ludwika 227.—. — Akcje 
kolei lwow. czern.188,—. — Akcje kolei półn. 
wschodnićj 121.—. — Akcje banku zwiazkow. 
52.—.— Oblig. indemn. gal. 74.75. — Akcje 
banku wied. dla obrotu —.—.— Akcje anglo- 
banku 196.—.— Akcje kolei rzad. 341.—, — 
Kolei siedmiogredz. —.—. — Kolei Rudolfa 
NODE E= Tramway 282.—. Banku budowy 


120,—. — Akcje kolei wschodnićj 88,—, — 
Akcje banku anglo-węg. 70.—. — Akcje kolei 
. | zjedn. 137.—.— Losy tureckie 67.50.— Losy 


premj. węg. 84.50.— Akcje kolei bogumińskićj 
160.50. — Akcje kolei ces. Elżbiety 226.50. 
` Usposobienie giełdy: stałe, 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Gralichowski. 
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Towarzyst. Dobroczynności 
"Krakowskie 


dnia 18 b. m. odbyło posiedzenie Rady ogólnój 
dla rozpoznania i uchwalenia projektu zmian sta- | $ 
tutu, zwołane przez zastepce Prokuratora z kon- 
trasygnacya Prezesa tegoż M"owarzystwa, ale bez 
zwołania ogólnego zgromadzenia. Na tem posie- 
dzeniu obecnych zaledwie 16 członków decydo- 
wało wzgledem zmiany statutu od roku 1816 o- 
bowiazujacege, poczyniwszy zmiany nawet takie, 
które odsadzają ogólne Zgromadzenie Towarzy- 
stwa od przynależnych mu praw, których pilno- 
wanie powierzyło Radzie ogólnej przez ie wy- 
branćj tylko na trzechlecie. Członkowie Towarzy- 
stwa Dobroczynności Krakowskiego zapytuują się 
słusznie, jakim prawem Rada ogólna przez Towa- 
rzystwo tylko na trzechletnie sprawowanie zarzą- 
du obrana, może i ośmiela sie obradować i decy- 
dować nad zniesieniem praw ogólnego Zgromadze- 
nia bez zapytania sie tegoż? (4420) 
Jeden z wielu członków Tow. Dobr. 


ZAPYTANIE? 


Pan Rudolf Dambski w kwestji spornój ze mna 


postawił do sadu polubownego z swćj strony p. 

Jana Dambskiego. Na przedstawienie z mój strony 

p. Leona Niesiołowskiego, p. R. D. przed sadem 

polubownym się cofnał. Z jakićj przyczyny? po- 

dobno przed uczeiwym sadem. 
(4419 1). 


wy FzErakowie 


tygodnik kapielowy 


ZDROÓJOWISKA 


pod redakcyą d Lutostańskiego. 
Zdrojowiska poświecone są sprawom zdrojowisk 
polskich i zagranicznych intereson: lekarzy zdro- 
jowych i gości kąpielowych, tudzież osób udają- 
cych się na wystawę powszechna. Prócz artyku- 
łów wstępnych i popularnych w przedmiocie bal- 
neologii, klimatologii i hydrologii, — zdrojowiska 
obejmują stała kronike tygodniowa i szkic po- 
wieściowy M. Bałuekiego 
Polowanie na żonę. 


Przedpłata na cały sezon (18 numerów) wy- 
nosi w Krakowie f zir. 5% cent, z przesylka 
pocztową A zir. 46 cent. Pojedynczy numer A% 
cent. Prenumerować i dostać można w Krakowie 
w księgarni Czecha, Krzyżanowskiego, Nowolec- 
kiego, Dzieł tanich i pożytecznych, w Administra- 
cyi Przeglądu Lekarskiego, w handlu M. Dwor- 
skiego, we wszystkich zarządach zakładów zdro- 
jowych, w Karishbądzie u p. Dominicus (Alte Wie- 
se), w Cieplicach u p. Pórzier. (4407 2-5). 


Leon Strus. 


Na najbliższe nowe ciagnienie losów poleca 
całe oryginalne losy A fl. 7, połówki à A. 81, 
ćwierć á fl. 13, w austr: notach bankowych za 
przesłaniem gotówki. 


Koncessyonowana główna kollek- 
tura domu 


S. Steindecker'a & Comp. 


w Hamburgu. (4414 1-4) 


-Pisarz ekonomiczny 


wolnego stanu, z dobra kondnita, zdatny do wy- 
konywania dyspozycyi, na osobny folwark, jest 
poszukiwany. Zgłosić się do Skarbu Dębickiego. 


Parkierowicz 


komisarz. 


| (44171-3) 


-__ Obwieszczenie licytacyjne. 


W skutek uchwały wydziału wierzycieli upadłości p. Wincentego 
Kirchmayera drukarnia pod firmą Drukarnia Czasu W. Kirchmayera 
w Krakowie w domu przy ulicy Różannój w Krakowie pod L. 418 w 
dniach 5go Lipca b. r. o godz. 106j przed południem na pierwszy in, 
zaś dnia 8go Lipca b r. o godz. 106j przed południem na drugim i 0- 
statnim terminie w drodze publicznćj licytacyi sprzedaną będzie pod 
następującemi warunkami: 
`- 1) cenę wywołania stanowi suma szacunkowa w dotyczącym inwen- 
tarzu na 18,265 złr. 91 ctn. w. a. podana. 
na pierwszym terminie drukarnia ta tylko za cenę szacunkową lub 
wyżćj takowćj, zaś na drugim terminie nawet niżój ceny szacun- 
kowej może być sprzedaną; 
chęć kupienia mający winien przed rozpoczęciem licytacyi złożyć 
do rąk komisarza licytacyjnego, jako wadyum 200/ ceny szacun- 
kowej, czyli kwotę 2,652 złr. w. a. w gotówce, która nabywcy 
do ceny kupna wliczoną, zaś innym licytującym zaraz po lieytacyi 
zwróconą będzie; 
wypłata ceny kupna winna nastąpić gotówką w zakresie dni trzech 
po odbytćj licytacyi — Wydział wierzycieli gotów jednak zawrzeć 
z nabywcą osobny układ względem sposobu i terminu uiszczenia 
ceny kupna, układ taki winien jednak nabywca zawrzeć przed u- 
pływem terminu dni trzech po odbytéj licytacji; 
po zapłaceniu całćj wylicytowanćj ceny kupna, a względnie po za- 
warciu układu z wydziałem wierzycieli względem terminu jéj za- 
„płaty — odbierze nabywca natychmiast kupioną drukarnią w swo- 
je posiadanie; 
gdyby nabywca warunków powyższych nie dopełnił, mianowicie 
gdyby nie zapłacił w ciągu trzech dni całćj ceny kupna, lub gdy- 
by wzmiankowany w punkcie 4 układ przed tym terminem nie zo- 
stał zawarty — natedy złożone przezeń wadyum przepadnie na 
rzecz masy konkursowćj, a wydział wierzycieli będzie miał prawo 
sprzedania drukarni komu innemu. l 
Aż do dnia poprzedzającego termin licytacyjny wolno każdemu 
chęć kupienia mającemu nabyć drukarnię powyższą z wolnej ręki. 
W tym celu należy się zgłosić do adwokata dr. Wacława Wy- 
robka w Krakowie, jako zarządcy masy konkursowéj, który do 
zawarcia dotączego kontraktu przez wydział wierzycieli został u- 
mocowanym. 
Inwentarz drukarni w registraturze sądowój lub u zarządcy masy 
„dra Wacława Wyrobka ulica Szewska Nr. 213 przejrzanym być 
może. — O czem chęć licytowania mających zawiadamiam. 


Kraków dnia 19 Czerwca 1873 roku. 
stefan MUCZEOWSKi 


notaryusz, jako del. kom. rradowy. 
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3). 


1) 


5) 
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7) 
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(4418 1-2) 
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KRAJ z wtorku 34 czerwca 


_ BS Główne wygrane ztr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd. "Zp 
Najniższa 


Przez czas pory kąpielowćj wychodzi || 
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W drukarni „Kraju“ pod zarządem ‘St. Gralichowskiego. ; 
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Wygrana złr. 30. 


sprzedaja: 


we Lwowie: O. k. uprzyw. Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny i filie jego w Krakowie, 
Czerniowcach, Tarnopolu i Samborze 

3 Galicyjski Bank Krajowy i filia jego w Brodach. | 

w Wiedniu: Bank und Wechslergeschift der Nieder Oesterreichischen Escompte Gesellschaft. 


4025 (-2) 


+ 
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LOSY MIASTA KRAKOWA 


4035 (-2) PO 25 Zir. W. a. 


jakotóż ze spłatą w ratach miesięcznych 


| sprzedaje 
WM. DWORSKI w Krakowie, Rynek gł. I. 14. 
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tartaki i maszyny de ohbrabiania drzewa, lokomotywy, maszyny ;arowe, najnowsze, jak uajbardziej 


ulepszone lokomobile i mł.carnie Robey'a & Co. Linkoln; oryginalne amerykańskie kosiarki i żniwiar- 

ki, maszyny do wyciągania w kopalniach; wagi setne, dziesiętne i do ważenia bydła tudzież rolnicze 

maszyny i narzędzia .ła-nego wyrobu i z najsłynniejszych angielskich specyalnych fabryk polecaja, 
reczac za dobroć (4108 1-5) 


A. MACKEAN « Co. w Krakowie 


ulica Basztowa Nr. !158 przy plańtach blisko dworca kolei. 


SF" Ilustrowane spisy i cenniki darmo i opłatnie. Naprawe maszyn wykonuje sie jak najlepićj. 


Lekarz Zębów i dentysta | WINNY HANDEL. 


magister Adolf Lehrer „ Wiednia w Poznaniu a 
à Publiczność, | 


ae YA ADA RA poszukuje dobrego nabywcy. Offerty pod R. 350. 
zę wyrabia bardzo pieknie sztuczne j Poznań poste restante. (4416 1-2) 


zęby i całe szczęki | 


s LJ 
i 
tak z wulkanitu, jako tóż ze złota, które bez bólu i 
osadza. Podróżni moga otrzymać cała szczękę w; | 
przeciagu 36 godzin. Każdy ból zebów zostanie i h 


bez wyrwania zeba uśmierzonym: tudzież plombuje k 
z v 1 zne . 7 legie 

za poręczeniem, tak złotem, jako téż i inną masą oo iroi Z PO CASA ing handlowych, tu- 

wypełniająca. Godziny przyjecia od 9 z rana doj (7,7. J2C), Wprawne pismo, Życzy sobie odpo- 

3 aniey A A A - -.y | wiedniego zajecia w godzinach wieczornych t. j 

5 po południu. Mieszka w Krakowie przy ulicy i d oddzia 86 I PBC RAE ; -J; 

Grodzkićj pod Mr. 9Łna I. pietrze naprzeciw han- | 9 A zmy 5ćj po południu. Bliższa wiadomość 
z BĘ, a I. piet że N aan ZE n 
dlu pana Karczmarskiego. (4386 8-10). ; Administracyi „Kraju“. (4411 2-3) 


BOGOOGOGOGODOCZHOGACAOOOOOOGC 
Nakładem Księgar ni Palskićj we Lwowie 


wyszedł z druku dokładny podrecznik do obeznania się: 
znowemi miarami i wagami 
jakie ob 'enie w kraju naszym zaprowadzaja sie, opracowany przez Ed. Pietrzyckiego, 


a przez wydział Krajowy do urzedowego użytku polecony. Dzieło jest objaśnione 100 
tablicami porównawczemi i dużym arkuszem wzorów miar i wag nowych. Cena 2 złr. 


Tegoż autora: 
Nauka teoretyczna i praktyczna 


Rachunkowości kup eckićj 


pojedyńczćj i podwójnój. W dwóch tomach. Cena 4 złr. 


* (4349 ?) 


Nakładem téjże ksiegarni wychodza od października 1872 roku 
Fr. Kr. SzlOssera 


DZIEJE POWSZECHNE 


w zeszytach sześcioarkuszowych dwa razy na miesiąc, czyli sześć zeszytów na kwar- 

tał. Przedpłata kwartalna wynosi z przesyłka 2 z.r. 22 cent,, roczna 8 złr. 88 cent. 

Z góry opłaca sie i za ostatni kwartał wydawnietwa (2 złr. 22 eent), oraz za jeden 
dwa, trzy lub wiecćj, kwartałów bieżących stosownie do wygody. ń 


ARE" Całkowity dochód z tego wydawnictwa przeznacza się na Oświatę ludu. -38% 
Adres: Księgarnia Polska, Lwów, 12, ul. Kopernika 
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Zamawiać można kartą koresp. przesyłkę za pobraniem poczt 
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